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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

- * o- ----------- >  Jt “‘tr ** V '/,ecltó w, do których
trzeba dohczyc Słowaków we W ęgrzech i Morawii; z I l l i r ó w ,  którzy 
zamieszkują południowe W ęgry, Dalmacyą, Bośnią, Albanią, Bulgaryą; 
z P o l a k ó w ,  do których prócz wszystkich prowincyi dawnej Polski z h l i ż a

B e r l i n ,  dn. 17 . Grudnia -  Naj. Pan raczył udzielić komissarzowi 
sprawiedliwości, radzcy I i la s  k i e . n u  w Poznaniu order orła czerwonego 
czwartej klassy. °

G a z e t a  K o l o ń s k a  zawiera następujący artykuł: świeżo wyszłe
pisemko w  Paryżu i Lipsku L e s  d e u x  p a n s l a v i s m e s  znanego Cypryana 
Roberta, który objął katedrę słowiańską po M ickiewiczu, zawiera tyle 
rzeczy ciekawych, że należy na nie zwrócić uwagę, a zwłaszcza teraz 
kiedy przy zajęciu Krakowa znowu bardziej oczy Europy obrócone na za^ 
miary Rossyi. Cypryan Robert rozróżnia dwa całkiem sprzeczne kierunki' 
które teraz w literackich i politycznych poruszeniach S łow ian, coraz w y­
raźniej się objawiają. Mówi on o s ł o w i a ń s k i m  i m o s k i e w s k i m  pan- 
slawizmie. Ten pierwszy wychodzi ze zasady rozmaitych narodowości 
i zmierza do połączenia wszystkich plemion przez sprzymierzę zawrzeć sio 
mające na drodze braterskiej. Rozmaite narodowości, z których każda ma 
swe różne cechy i swoje narzecza, składają się z Cz ‘ *

S ł o w a k ó w  w e  W ę g r z e c h  i M 

id n io w e  W ę g r y ,  D a lm a c y ą ,

których prócz wszystkich prowincyi dawnej Polskfzbliża  
s>ę niezmiernie cała R uś, a nakoniec z Mo s k a l i .  Ci którzy utrzymuję, 
Zc przewaga Moskali nad trzema innymi narodowościami jest zbyt wielka, 
Ulc obliczyli, że te trzy narodowości wynoszą 4 5 ,0 0 0 ,0 0 0  ludności, kiedy 
Moskali ledwo na 3 5 ,0 0 0 ,0 0 0  przyjąć można. Panslawizm zas moskiewski, 
, tóry ma agentów po wszystkich krajach słowiańskich, zmierza do abso- 
ut°ej centralizacyi, chce poznosić różnice narodowości, zgoła wszystko 

2r°bić czysto moskiewskiem. Autor pisma zwraca uwagę, co to za niebez- 
P,6CZna dążność dla wszystkich plemion słowiańskich, a przy tern i dla całej 
W o Py- Powiada, że można jednakże temu z a r a d z ić  podaje skuteczne 
S/°d k i, co nawet stanowi główną treść jego pisma. Za najlepszy sposob 
J° Położenia zapory moskiewskiemu panslawizmowi czyli R ossy,, uważa 

7pryan Robert podnoszenie panslawizmu słowiańskiego. Lbolewa on, zc 
f °  Pumach czasowych a zwłaszcza niemieckich, narozs.ewano pełno po- 
^ W io n y c h  pojgć o ruchach i dążnościach ludów s ow ,anskich. Nienawiść 
błowian przeciw Niemcom, która wywołały kilkakrotne podziały Polski 
'V o^atnich pięćdziesięciu latach, jest straszliwą bronią w ręku panslaw,- 
St6^  moskiewskich. Umieją oni się okrywać maską, ,z ,„e chcą ogolnego 
Połączenia Słowian, kiedy tymczasem jedynie w tym celu przelatują wszy­
c i®  ziemie słowiańskie. W  skutek rzezi galicyjskiej zaniesione podania 
do Petersburga, zostały z pogardą odepchnięte, a nawet Austry, przyrze- 
kat>o posiłki Przyczyn takiego postępowania me szuka Cypryan Robert 
w  zupełne,n zaufaniu gabinetu co do przyszłości, ale w tern, ,z najbardziej 
ch°dzi o to, aby w państwach sąsiednich, była utrzymana władza absolu- 
£ la * aby mjil liberalna nie rozwijała się w Prusach, iecz owszem, aby 

rusy og l^ a ły  Się na A ustryą, która reprezentuje ciszę Niemiec. 
K rakow i" PrUskie zaczynają także z politycznej strony rozbierać zajęcie 
^ z .  kol0,')I|£I^i?la.c*aj ą się s łó 'vni(! z  e i t u  n g s h a l l e  wychodząca w Berlinie 
padki rzeczvw’ • t0ra cluvali to swej przeciwniczce, ze zwracauwagę n )

narodów i / a  DoC,e Waine 1 mówi daltij : ze wzSl2du n a  CLiroP cJ s k i e  Pl'aJ
k o w a , s t a n o w i  u  Cl,e>teS ° p r a 'Va tak  w  g ab in e tach  j a k  u lu d ó w  wcielenie  K ra -
dalsze n a w e t  t  , ° W W lelk% epokę. Wojna zaraz  z  tego  n,e  w y n ik m e .  sk,

p l iw ie  nas ta  • J  ZW° lna ro z w iJ ać si? m 0 & '  aU  re w o lu c ^ ]ld,el
pilnie zwr P mUS1- To i™ punkt niezmiernie ważny, na który trzeba
punie zw racac  uwao-0 v  _ ■. 1 . . .  .w/hiera. lako

szy
bo

mocarstwa północne najbardziej powinny się starać o utrzymanie traktatu 
wiedeńskiego. To i na jedne i na drugą stronę trzebaby obszernie rozbie­
rać , co jednakże nieobjaśnia wcale wypadku krakowskiego i skutków z niego. 
Zmiana jednego lub drugiego punktu w  traktacie nie jest także jego w y­
wróceniem, bo traktaty choć się na wieczne czasy pisują, podpadają cią­
głym zmianom. Przy złamaniu traktatu chodzi zawsze tylko o to, czyli 
sama podstawa traktatu, czyli jego principium nie jest nadwerężone. Pod­
stawą traktatu wiedeńskiego, było niewątpliwie t o , iż wszystkie państwa, 
będą robiły wszystko wspólnie na dobro jednego i wszystkich, zgoła, po 
prawnemu się wyrażając, w W iedniu przyjęto zasadę s o l i d a r n o ś c i .  
Solidarność ta przy Krakowie jest przełamana, ale nie poraź pierwszy. — 
Już ona też była przełamana przy zawarciu poczwórnego sprzymierza 
dnia 2 2 . Kwietnia i 18. Sierpnia 1 8 3 4 ., bo gdzie z wielu stanowi tylko  
czterech dla dobra sw ego, tam nie stanowią wszyscy, tara nie ma solidar­
ności. Przy zawieraniu poczwórnego przymierza, Europa została przeciętą 
na zachodnią i wschodnią. Już to było nicjakiem zapowiedzeniem, że pokój 
ku swemu końcowi zbliża się; jakoż cztery państwa, które zawarły przy­
mierze,- nawet nie doniosły mocarstwom północnym o tym w ypadku; oczy­
wiście uważały się jako już zostające w nieporozumieniu z temi mocarstwa­
mi. Aleć nawet nie można powiedzieć, że dopiero poczwórne przymierze 
oderwało się od traktatu wiedeńskiego, bo przecie zaraz DO jego Zawarciu 
było P r z y m i e r z e  ś w i ę t e  pomiędzy R ossy* , A u stry* ‘i Prussami, aza- 
tem od samego początku istniało odłączenie się kilku od wszystkich tak 
jak przy przymierzu poczwórnem. Chcąc m ówić o nadwerężeniu traktatu 
wiedeńskiego, trzeba się po przyczyny o trzydzieści lat cofać. Dla tego co 
do Krakowa, całe pytanie zależy sprowadzić na inny punkt zapatrywania, 
bo to nadwerężenie traktatu, ani na uwagę nie zasługuje. Zostając przy 
tem , że traktatu wiedeńskiego podstawą była s o l i d a r n o ś ć ,  każdy umie­
jący się zastanowić, musi przyznać, że od rewolucyi lipcowej we Francyi, 
rozpękła na sztuki solidarność traktatu wiedeńskiego. W e  W iedniu opie 
rano się na prawowitości (legitiinite), czyli na władzy z łaski bożej i ta idea 
ożywiająca wszystkich, mogła wiązać wszystkich w  jedno ciało. Tym cza­
sem roku 1 8 3 0 . wypowiedziano we Francyi, że nie praw ow itość, ale wola  
ludu podstawa władzy, czyli, że przy ludzie jest władza majestatyczna 
(souverainte). Kiedy więc dziś prawią różne dzienniki o złamaniu traktatu 
wiedeńskiego w roku 1 8 4 6 ., rozbierają rzecz niezmiernie powierzchownie
r l i w v f a i a  ci/> c l ń w  n lo  n i o  miTĆl! W / ! « o  . . - c l  . i  « *chwytają się słów . ale nie myśli. W in a , że ustało to lub• , , , , . —  OWO stare prawo,
me lezy w tem ani w owem państwie, ani w  żadnej władzy ziemskiej ale 
w wyczerpnięciu żywotności z samego prawa. W  rozwoju historycznym  
spoczywa jakaś błoga konieczność, która wszelkie zwodnicze, pozorne 
tylko jestestwa, do jakich należała s o l i d a r n o ś ć  w i e d e ń s k a  wywraca 
• niweczy, ale z pewnością nie dla tego, aby ludzkość wprawić w  odmęt, 
ecz. tylko dla tego, aby ją ku prawdzie posunąć, do zrzeczywistnienia jej 

pomysłów przywieść. Dalej powiada G a z e t a  k o l o ń s k a ,  że rozumowa­
nie,  jakie Z e i t u u g s h a l l e  wywodzi względem emigracyi polskiej, jest 
całkiem powierzchowne. Wyrzuca ona Anglii i głównie Francyi, że po­
zwalała tej emigracyi podburzać kraje dawnej Polski, że ta emigraćya Kra­
ków zrobiła ogniskiem zabiegów, a ztąd mocarstwa północne dla obrony  
swojej musiały znieść niepodległość Krakowa. Niechaj to będzie wszystko  
prawdą. Ale Francya z r. 1 8 1 5 ., Francya z królem z bożej łaski, nie by  
łaby polskiej emigracyi pomocną do zabiegów, boby jej nie była przyjęła u  
siebie. Cóż więc jest to ciągłe łamanie ze wszystkich stron traktatu wiedeń­
skiego, o to tylko uskoczeniem czasu od niego. Kończy G a z e t a  k o l o u -  
s k a  swój długi artykuł temi słow y: " Z e i t u u g s h a l l e  nie weszła w  głąb  
rzeczy, bo nie szuka powodu wewnątrz, ale ciągle po wierzchu. Może 
nieśmie przypatrzyć się z bliska rzeczywistemu powodowi. Prasy nie po- 
w inny by unikać od uznania tej prawdy, którą my wykazujemy. Owszem  
uznanie tej prawdy dodałoby im świeżej siły z nowego źródła, jak też to

Z 2 7 aC1 UWa§?- ^ e i tu  n gs ha 11 e wcielenie Krakowa rozbiera, jako 
l . i  . nadwerężający traktat wiedeński. Toby była rzecz najmniejsza. 

Ąngha i Francya biją w  t o , iż przy Krakowie dopiero po raz pierw- 
3 weręzono traktat wiedeński, przecież wierzyć tetóu wcale nie tize 3, 
’ lstocie rzecz *na się całkiem inaczej. Z e i t u u g s h a l l e  powiada, że



u d o w o d n ia ją  n iektóre  dzienniki i francuzkie i angielskie. Pam ię ta jm y  na  
o w o  w yrzeczone zdanie t  t r z y  m o c a r s t w a  jes t  to s ł o w o , bo is tota rze-
c z y  l e ż y  w e  w y razach  w s c h ó d ,  z a c h ó d ,  albo też S ł o w i a n i e  i N i e m ­
c y ;  obiedwie zaś te sprzeczności przeciw sobie s to jące ,  nie u  R e n u ,  ale 
w  innem miejscu m ają  granice. P r z y  zajęciu się K rakow em  spuszczono 
2 u w ag i  S z lezw ik-H olsz tyn ,  W ło c h y ,  S z w a jc a ry ą ;  zaniedbano całego sta­
n o w is k a ,  k tó re  się może rozw inąć  z przyjęcia zasady narodow ści.  Po co 
się t rudn ić  rozbioram i, czy trak ta t  wiedeński nadw erężony  czy n ie ,  k iedy 
z  tego nic nie w yniknie ,  kiedy w  tern nic nieleży.

W I A D O M O Ś C I  Z A f i l t A H l C Z U E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dnia 15- Grudnia. — D yrekcya  P o cz t  podaje  do w iado­
mości publiczne j,  iż u rzą d  p o cz to w y  po lsk i ,  d o tąd  w  K rakow ie  będący, 
z dniem IG - b. m. zw in ię ty  zos tan ie ,  a natom iast u rząd  pocz to w y  p o g ra ­
n iczny  K ró les tw a  Polskiego w M ichałowicach u s tan ow io ny  będzie ,  i że 
z  p o w o d u  wcielenia miasta K rak ow a  i jego okręgu  do p a ń s tw a  austryackiego, 
pobie rana  do tąd  w  tu te jszym  kra ju  doda tkow a opłata w chodow ego i w y -  
chodow ego p o r to  na  rzecz, tegoż miasta i jego okręgu  od korrespondencyi 
l is tow ej z K ró les tw a  Polskiego do K rako w a  i na  wzajem adresowanej po 
kop. sr. 4 ,  jako też  od korrespondency i z K ró les tw a Polskiego przez K rak ó w  
do A u s t ry i  i na  w zajem  przesyłanej po kop. sr. 8  od każdego łu ta  w  szcze­
gólności,  jednocześnie  z zwinięciem urzędu  pocztow ego polskiego w  K ra ­
k o w ie ,  rów n ież  uchy loną  zostaje. Skutk iem  więc tego ,  opłata pocztowa 
k ra jo w a  od ko rrespondency i listowej do A u s try i  p rzez Michałowice adreso­
w a n e j ,  od dnia IG . b. m. pobieraną  ju ż  będzie w  takim samym s tosunku  
j a k  od k o rre sp o n d en cy i ,  p rzez w szystk ie  inne punk ta  pograniczne K ró les tw a 
Polskiego za granicę wysełanej.  — D y re k to r  p o c z t ,  rzeczyw is ty  radzca s tanu 
książę  Golicyn. — Z a  naczelnika sekcyi Z uko tyńsk i .

G a 1 i c y a.
K r a k ó w ,  du. 1 2 .  Grudnia .  — Naleźemy ju ż  od miesiąca do Galicyi, 

a  jes teśm y  od niej ja k  m urcm  chińskim oddzieleni. Szlachcic galicyjskiej 
mieszkającej w  K rak o w ie ,  czyn ią  teraz trudności p a sz p o r to w e ,  jak  się d o ­
w iadu ję  z najpew nie jszego źródła. T y lk o  raz poraź opow iada ją  sobie nie­
k tó re  nowości z poza W is ły .  I tak w  jednej wiosce niedaleko T a rn o w a ,  
ży je  ch ło p ,  o k tó rym  w ied zą ,  że u k ry ł  znaczne kosztowności podczas roz ­
r u c h ó w  galicyjskich. Nagle p rz y b y w a  do niego oddział u z b ro jo n y  chło­
p ó w ,  k tó rzy  żąda ją  od niego u k ry ty c h  skarbów . Chłop opiera się i ztąd
p o w s t a j e  z g i e ł k  i z a m i e s z a n i e .  T y m c z a s e m  w y m y k a  s i ę  n i e p o s t r z e ż e n i e

c ó r k a  jego  i uwiadamia drugich ch łopów  we w si ,  co się dzieje. Zbiera 
się jeszcze silniejszy oddział miejscowych c h ło p ó w , odbija napastow a- 
nega po  krótk iej walce, i wiesza czterech z napastu jących  go chłopów. T a k  
w ykonali  chłopi na chłopach p raw o  doraźne. — Jeżel i  gazety  niemieckie 
n iektóre  p is zą ,  że chłopi galicyjscy uniesieni są  n o w y m  pa tryo tyzm em  
au s t ryack im ,  to więcej przeto  W ynurzają  sw oje  życzenia ,  aniżeli rzeczyw i­
s to ść ,  chłop się nie unosi takiein uczuciem , bo naw et nie ma za co ,  a tu  
w  tej chwili mają ty lko korzyści materyalne na oku ,  a o sp ir i tua lnych  ani 
m o w y  b yć  nie może. —* Los uw ięzionych  P o lakow  na now o obudzą p o w ­
szechny w sp ó łud z ia ł ,  i l e ,  że g łoszą  niemieckie gazety  o licznych w yrokach  
za p ad ły c h ,  skazu jących  obw in ionych  na szubienice. R ozm aw ia ją  tu  także
0  protestacyach angielskiej i francuzkiej. — D ziw na rzecz , że rozgłaszają  po 
gazetach o n o w y c h  zw iązkach w K ra k o w ie ,  do obalenia teraźniejszego stanu. 
Z a p y tu je m y ,  czemby tu można p o w s ta ć ,  po powszechnem rozbro jen iu  kra ju , 
p o  uw ięzien iu  ty lu  o sób ,  przeciw  wojsku tak walecznemu i l icznem u, opa­
trzon em u  w e  w szystk ie  po trzeby  w o jen n e ,  przeciw policyi dzień i noc czu­
w a jące j ,  p rzeciw  armii znajdującej się zaraz poza W i s ł ą ,  gotow ej każdej 
chw ili w kroczyć  do miasta. J e s t  to czystym przeto wynalazkiem gazet. — 
W  tej chwili dow iaduję  s ię ,  że poczta p ruska  tu  nazawsze pozostan ie ,  acz 
mnie się to zdaje rzeczą n iepodobną. Polska poczta zaś z 16- t. m. ustaje
1 dochodzić będzie ty lko  do Michałowic. R ossya  reguluje  swe stosunki ja k  
najspieszniej. — Nie w olno  tu  też będzie kupcom o tw ierać  k ram ów  w nie­
dzielę i dni św ią teczne ,  su ro w e  k a ry  wyznaczono na przekraczających. Da­
w niej z ach ow yw ano  tu łagodniejszą p rak tykę  w  tej mierze. — Podobno rząd  
austryack i p rzys tać  nie chce na wniosek p r u s k i , aby K raków  pod względem 
handlu  pozostał pod  w y ją tk ow ćm  p raw em , jak  np. Brody .

W ę g r y .
P e s z t ,  dnia 9- Grudnia.  — Na żądanie komesa treuezyńskiego posłano 

k om p an ią  piechoty  do T renczy na .  Nędza w tym  komitacie doszła do tego 
s to p n ia ,  iz zagraża rozruchem  niemałym i potrzeba  było  sprow adzić  siłę 
zbro jną .

F r a n c y  a. .
P a r y ż ,  dn. 1 2 .  Grudnia. - T eks t  p ro testacy i Guizota przeciw  w cie­

leniu K rak ow a , ma być  w edług  dzisiejszej la Presse, na począ tku  posiedzeń 
izbie d epu to w an ych  p rzed łożony .  W ten c zas  będzie można się przekonać, 
czyli pro tes tacya  u jm uje  się za u trzym aniem  trak ta tu  z ro k u  1 8 1 5 ,  jak  to 
u t rzy m u ją  inne pisma. Dziennik sp o ró w  rów nie  dziś wspomina o tej p ro ­
testacyi p 0 p ie rw szy  raz, ale ty lko  ubocznie, odpow iadając  dzienuikowi an­
gielskiemu M orning C hron ic ie , iż w ydaje  w y ro k i  nie czekając na tekst

rzetelny. I  m y, pow iada dziennik sp o ró w , donieśliśmy o protestacyi lorda 
P a lm ers to n a ,  bez w y d a w a n ia  naszego sąd u  o niej. Chcąc mieć p raw o  do 
osądzenia ak tu  rządow ego  tak w a ż n e g o , należy tekst przyw ieść  na dow ód, 
lecz m y  tego nie jes teśm y w  stanie uczy n ić ,  bo go n ieznamy. D w a lub 
t r z y  o derw ane  zdania , przez namiętnych  s t ro nn ik ów  na chybi trafi podane, 
nie  s tanow ią  pods taw y  do rozw ażny ch  ro sp raw ,  z tego p o w o du  w s trzy m a­
liśmy się od ro sp raw  nad tyra p rzedm iotem , k tó ry  deł p o w ód  do kłó tn i 
w  innych  pismach. Należy czekać na ogłoszenie tej -protestacyi u rzędow e, 
chcąc o niej g ru n to w n ie  i bezstronnie rospraw iać .

La Presse pochw ala  zawieszenie a r ty k u łu  w  układzie hand lo w y m  m ię ­
dzy  F ra n c y ą  a A nglią  z a w a r ty m ,  k tó ry  nie pozw ala  wewozić zboża i mąki 
amerykańsk ić j  na angielskich okrętach do p o r tó w  francusk ich , a to w y c h o ­
dząc  z zamiaru rząd o w eg o ,  zaopatrzenia k ra ju  w dostateczną żyw ność ,  ale 
zaprzeczyć z drugiej s t ro n y  nie m ożna ,  że to rosporządzenie  w y w o ła  uza ­
sadnione protestacyc ze s t ro ny  francuskiej m arynark i .  Anglia po trzebu je  
rów nie ,  a może więcej naw et d o w o z ó w  aniżeli F rancya ,  a jedn ak  nie Zawie­
siła tego a r ty k u łu  t r ak ta tu  handlow ego z ro ku  1 8 2 6 .  B y łoby  daleko le­
piej zabezpieczyć te korzyści fladze f r a n c u sk ie j , aby  przew oziła  z p o r tó w  
angielskich zboże do F rancyi .  Ju ż  i tak handel angielski ciągnie znaczne 
korzyści z tego układu. T ym czasem  m uszą  b yć  okoliczności, k tó re  rząd  
zmusiły  do chw ycenia  się tego ś ro d k a ,  ale zapomnieć nie trzeba, że p r z y j ­
dzie czas, gdzie należy w ypow iedz ieć  układ  zapew nia jący  zbyteczne k o rzy ­
ści Anglii.

Consti tu tionnel pow iada  w  jed n y m  a r tyku le  o py tan iu  spornem pomię­
dzy stronnic tw em  opieki w y to czon em , a s tronnic tw em  wolności handlow ej,  
że ty lko  ci fabrykanci oświadczają  się za wolnością handlu, k tó rych  w y ro b y  
p rzez w yn a lazk i ,  smak i e legancyą s ta ły  się niejako monopolem ty c h  fa­
b r y k ;  p raw d z iw a  jednak  p ro d u k ey a  k ra jow a nie opiera się na t em,  lecz na 
wielkich gałęziach przem ysłu ,  k tó ry  krocie tys ięcy  zatrudnia  i dla tego z w o ­
lennicy wolności handlow ej nie m ogą się szczycić s tronnikam i po wielkich 
miastach fab rycznych  i szukają  z tego pow od u  p rzy jac ió ł  po miastach p o r ­
to w y c h ,  k tó ry m  w olność  handlu  zapow iada  korzyści. Ale i tu  nie  speł­
n ia ją  się ich nadzie je ,  ty lko  Bordeau, ó w  g łó w n y  skład dla win p o łudn io ­
w y ch  je s t  s tronnikiem ich b ezw aru nk ow ym . Marsylia  zaś z nimi się łączy 
ty lko w a ru n k o w o ,  i oświadcza w y raźn ie ,  że chce szanow ać naby te  p raw a. 
H avre życzy  ty lko  re fo rm y h a u d lo w e j , redukcyi,  ceł i poda tkó w  na p rzed­
m ioty  konsuincyi. Nantes i D unkierka n a w e t  ośw iadczają  się za systema- 
tera op iek i ,  a  fabrykanci w  massie po w sta ją  przeciw  wolności hand lu  
i w  miastach fab rycznych  tw o rz ą  komitety.

R z ą d  w y d a l  r o z k a z ,  a b y  w  C c tte  po d czas  t rz e c h  n a d c h o d z ą c y c h  mie­
sięcy obchodzono się z zagranicznemi okrętami pod temi samerai w arunkam i, 
ja k  w  Marsylii.  T y m  sposobem chcą u ła tw ić  dow óz  obcego zboża i mąki 
i zmniejszyć natłok  w  porcie marsylijskim.

Komitet to w a rzy s tw a  wolności handlu  w P a r y ż u ,  ma zamiar w ystaw ić  
p osąg  z białego m arm uru  wielkości naturalnej RiszardoWi Cobden, sw emu 
opiekunow i i umieścić go w sali sw oich  posiedzeń.

Dzienniki legitymistyczne donoszą, że księżna B ordeaux p rzys ła ła  to w a­
r z y s tw u  do rozszerzania w iary  katolickiej 3 0 0 0  franków.

A n g l i a .
L o n d y n ,  du. 1 0 .  Grudnia .  — S tand ard  donosi, że parlament dopiero 

w  p ie rw szym  ty go dn iu  L u tego  zostanie u tw o rzo n y .
I o ito loglio  M altese  donosi z T u n is u ,  że Aehmed bej chce rząd ow i 

francuskiem u sw e b o ry  w  Tabasea oddać jako  rękojmię za pożyczkę 3 0  miź 
lionów  fr. i tak długo zostawić do u ż y tk u  to w arzy s tw u  francuskiem u, a- 
się wypłaci z pożyczonej sum my. Pismo to u pa tru je  ty lko  w tem postę­
p ow an iu  podstęp  francuski,  pon iew aż  rząd francuski jes t  p rzekonany ,  że 
tego w a ru n k u  bej nie d o p e łn i , bo nie ma funduszu  na spłatę pożyczki, 
a tym  sposobem zm uszonym  zostanie do odstąpienia na zawsze tych bo­
ró w , k tóre  nadzw yczaj są korzys tne  dla kolonii algierskich.

N ajnow sze  wiadomości z M ex y k u  nic nie zaw iera ją  o zabraniu  2 mi­
lionów dolarów  przeznaczonych  dla kapita listów angielskich. T ym czasem  
dzisiejsza T im es donosi w ed ług  listów p ry w a tn y ch  odebranych  z T am pico  
i M ex yk u ,  że w rzeczy samej San ta  A na zabrał te pieniądze, lecz nie w  za­
miarze p rzyw łaszczen ia  ich sobie, lecz aby  się n iedostały  w ręce A m ery k a ­
nów , k tó rzy  zamierzają uderzyć  na Tampico. San ta  Ana miał te pieniądze 
w  San Luis i roskazał je  na innej drodze pocztą  odwieść do Anglii.

Podczas W ybuchu gazu w kopalniach węgla w  C horley  zginęło wiele 
osób, a po obejrzeniu  t ru p ó w  pokazało się, że wiele kobiet pracow ało  p rze ­
b ranych  po męzku. Urzędnik zd row ia  ośw iadczył ,  że robotn icy  płci żeń ­
skiej przeciw p ra w u  przypuszczen i zostali do robót.  T ym czasem  kilku  
przys ięg łych  oświadczyło, że t rud no  w męzkich ubiorach rozróżnić  kobiety , 
k tóre  z natarczyw ością ,  w szystk ich  szukają  sposobów , aby  się dostać do 
kopalni węgla.

W e d łu g  wiadomości p rzyw iez io ny ch  Britann ia  z N o w c g o -Y o rk u  i in­
ny ch  s t ron  Unii, pisze M arklane  E x p re s s ,  że dokładano tam w szystk ich  
s t a r a ń , aby  mąkę i zboże dostać z w ew n ę t rzn y ch  części S tan ó w  Z jedno­
czonych do p o r tó w  nadmorskich i nie ulega żadnej w ą tp l iw o śc i ,  że massy 
zboża i mąki zostaną przew iezione  ze S ta n ó w  Z jednoczonych  do Anglii j e ­
szcze przed nadejściem zimy. Ale py tan ie  zachodz i ,  czyli dostateczna li-
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czba okrę tów  znajdzie się vr portach  amerykańskich  do przew iezien ia  tego 
zboża, bo t rudno  o okrę ty ,  a p rzew ozow e bardzo j e s t  drogie. W  N o w y m -  
J o r k u  plac* ju ż  od przew ozu  do L o n d y n u  41  szyi. za beczkę mąki, a więc 
1 0 0  procent w ięce j ,  jak  na początku jesieni. Z  Odessy d o n o sz ą ,  że tam 
w  ostatnim czasie dał się uczuć niedostatek o k rę tó w  i nadzw yczajn ie  p su ł  
ta rg  na zboże.

Coroczna w y s ta w a  bydła  w  Smithfield , p ierwsza na całą A n g l ią ,  zo­
stała w  tych dniach o tw orzona W id a ć  wielki postęp w  chodow an iu  bydła '  
a to naw e t  od zeszłego r o k u ,  bo w y s taw ion e  sztuki p rz e w y ż sz y ły  wszelkie 
oczekiwania. Hrabia W arw ick  w  p ierwszej klassie p ie rw szą  o trzy m ał na­
grodę. Książę A lbrecht d rug ą  w  drugiej klassie i p ie rw szą  w trzeciej* 
P om iędzy  drugimi p anam i,  k tó rzy  podostawali nagrody , byli książę R ich­
m o n d ,  Markiz E x e te r ,  hrabia Leices ter,  hrabia  R ad n o r  i wielu innych.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 4. Grudnia. — Dwa  zakłócone pom iędzy sobą  stronnictwa

a mianowicie przyjaciele m in is trów  i przyjaciele nieobecnego pana Pacheco
w y  w łóczą takie sp ra w y  przed publiczność, k tórych  rozgłoszenie  nie p rzv d J
rząd ow i siły , ani przeciwnikom nic p rzy sp o rz y  znaczenia. 1 tak dow iadu
jem y  się z dzienników m in is te rya ln ych , źe pan Pacheco m iał poufała ro z '
m ow ę z k ró lem , nim się podał do uw olnienia  od u rzędu  i że dziennik’ t
u w a ż a ją ,  iż pan Pacheco miał zamiar przez ten czyn nakłonić  kam arillcV
s w ą  s t ro n ę ,  przeto ministrowie po kazu ją  w y ra ź n ie ,  źe króla liczą do c z L *
k ów  kamarilli . Ze kro low a myśli o zmianie minis trów , pokazuje  sie t- d'
iż jeden  bankier tutejszy chciał w y p raw ić  za granicę doniesienie o zmianie
m in is trów , a poseł francuzki dow iedziaw szy  się 0 tern, w ez w a ł  eo  h
gońca na godzinę wstrzymał.  W  pół godziny atoli doniósł poseł Ł n c L h -
b an k ie ro w i ,  źe ministeryum pozostaje . T u te jsze  dzienniki czynią  UWa '
źe w c ią g u  tej p ó łg o d z in y  poseł francuzki musiał tęgo pracować. I m n a ^ ’
t i a l  u t r z y m u je ,  że pan P acheco ,  k tó ry b y  stanął na czele  nowetro mirvi' 

wiplkim .   I I . , .  o umil-

iż k ro k  ten p o czy tyw ano  za hamulec przeciw u lepszen iom , ja k o  też  i dla  
t e g o , że mogłoby p rzy jść  do takich z m ia n , k tóreby  się nie p o d o b a ły  miesz­
czanom Bazylei.

Dnia 2 9 .  Listopada d w a  k a n to n y  obchodziły  święto u roczys te ,  co p o ­
kazuje ja k  n a jw y ra źn ie j , ze teraźniejsza S zw a jc a ry a  podzielona na  s t ro n ­
nictwa, z k tó rych  ludowe będzie szukało  w iększego zuaczenia. W  G enewie  
bowiem oddawano z wielką okazałością w  dn iu  rzeczonym  chorągwie, k tó re  
W aadtlandczykow ie  jako zwycięzcom darow ali  w y ro b n ik o m  z okręgu  S w . 
Gerwazego. Tymczasem inne s tronnic tw o w a ąd t la n sk ie ,  kazało  sobie po­
święcać w  kościele katedralnym w S i t t e n  cho rągw ie  na o bronę  kościoła i  
zw iązku ubocznego. W  Genewie b y ły  m o w y  rad yk a lne  J. F a z e g o  i jego  
przy jac ió ł ,  w  S it ten  zaś modły  i żegnania biskupie. Co za różnica  na  k i lku  
kw adra tow ych  milach. W  ob u dw u  miejscach by ła  u roczystość  lu d o w a ,  w  o -  
b ud w u  przysięgano umierać za sw oje chorągwie. T ym czasem  od g ran ic  
szwajcarskich rozbiega się o k rzy k :  i n t e r w e n e y a !  W  ogóle zdaje się p o ­
łożenie o tyle z lepszonem , źe o wielkiem starciu się dw óch  sy s tem ató w  an i  
m ow y być nie może. Same stosunki B e r n u , k tó ry  się ty lko  o siebie k ło ­
poce s tan ow ią  silną zaporę.

W i o c h y .
R z y m ,  d. 2* Grudnia. — W czora j  zniżono opłatę celną od  wywozu  

i p rzy w o zu  zboża. W  odezw ie, k tó rą  o g łoszono ,  j e s t  w y rz eczo n e ,  iź  
papież czyni dla  lud u  w sz y s tk o ,  co może, ale też o czeku je ,  a b y  w  nim  
pokładano ufność i wszędzie mu okazyw ano p o s łu szeń s tw o ,  g d y ż  w  razach  
przec iw nym , umiałby pokazać sw ą  surow ość.  S podz iew ają  s i ę ,  źe i op ła ta  
od o liw y  będzie zn iżon ą ,  zw łaszcza ,  źe się w  tyra ro k u  o liw a bardzo  
nie udała.

— R z y m  p r z e d s t a w i a  t e r a z  w i d o k  z a d z i w i a j ą c y .  P rz e ­
szło pięć tysięcy k s ięży ,  tak zakonnych jako  i św ieckich , rozdz ie lonych  
na dwie części rozpam ię ty w a ją  nad duchem swego powołania  roz m y ś la ją

i a.
W e d ł u g  angielskich wiadomość, z P o r tu g a l i i ,  sięgających do końca 

L is topada ,  wiele szlachty w y m y k a  się za granicę albo na flottę a n g ie lsk ?  
D aw n y  minister m aryn ark i  Monzinko l’A lbuquerque  uszedł do p ow stańców
Vn tiT ił nl *-» a n„l n aL z » - Cl fi  ̂P   r , , . * '
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madzają duchow ieństw o  klasztorne w  kościele św. A ndrzeja  del V a l le ,  a  d u ­
chowieństwo świeckie w  kościele ś. F il ipa N ereu sza ,  n azy w an y m  la Chiesa 
nova. Ojciec V entura  zajmuje ambonę w  p ie rw szym  a k a rd y n a ł  F e r r e t t l  
w  drugim i tam sw y ch  braci w  C hrystusie  aposto łu ją .  S ło w a  p ie rw szego  
(z zakonu T ea ty n ó w )  odznaczają się jasnością  metody, po tęgą  lo ik i ,  dosko-
nAiU 7.nAlAłlfłn^l ' lźł n i f t t  W  u n C P in lo  I C 7 m  Ac 11 W o t  n e ł n e  a t i t  « m  n n ,  I  a m.

Znowu wielu ze szWhtj. i 2 4  oScerów, p o m ..ta  którymi -  n,,11,7 i,"  i »  "5 PotfS«
■ U . .  z g o d n o śc i . dla p . l , c z , „ i a  , i e z L E 7  ‘ »»1, z n . jo m o s c , ,  o jeow  koseioh , m & m m  mtosowamem m eta ta tó w

R  o  I (r i a  2 D w zię tych . V\ y m o w a  ka rdyna ła  F e r r e t t i , niemniej obfitująca w  znajo-
u  i ,  , ■ . n  „  . ™osć Pisma św ig tego ,  odznacza się z a p a łe m , wzniesieniem naełem duszv *
B r u x e l l  a ,  dnia 1 1 .  Grudnia. -  Zdaje s ię ,  ze kroi je s t  p rzec iw ny  je s t  to w y m o w a  ra issy on arza , podniesiona uczonościa  i d ' d t

karze śmierci i nie za tw ierdza  żadnego w y ro k u  śmierci. Jak  w szystkie  w yro k i  T ru d n o  opisać w rażen ie ,  jak ie  sp raw ia  ten g łos p o t g ż ń f i  d i w i e c z n * ™ '
tego rodzaju  tak i jeden  teraz za podpalanie został zmienionym na 15 lat to patetyczny, ju ż  g roźny ,  huczący ja k  p iorun  łub zn iża jący  ' ^ d T ^ W i
pracy p rzym usow ej z w ystaw ieniem pod pręgierzem. w śró d  tego t łu m u ,  gdzie pomiędzy biedneini księżmi zasiadają najznakom its i

P rz y  rozp raw ach  nad budżetem względem środków  i d róg  reprezentant książęta kościoła rzymskiego. Czujemy niemniej po tęgę  b o sk ą  n a u k  w ia ry
B e l e h a y e  zw racał uw agę  na potrzebę spiesznego zapobieżenia nędzy w  p ro -  g d y  schodzą z tak w y so k a ,  g dy  przed niemi znikają  w szystk ie  różnice s to -
wincyach f land ry jsk ich , a pan Rodenbach obraz jego wzmacniał jeszcze w y -  p n ia ,  by  przedstawić obraz w zruszającej jednej re fo rm y  i jednego  żalu#  u  j  w  y " * *  “ v  ~  o  v  “  •*

razistszemi kolorami. Ż w aw e  sp o ry  rozw inęły  się względem podatku p a te n ­
towego od spółek  bezim iennych, czyli tow arzys tw  akcyjnych. P an  Osy 
czynił minis trow i skarbu żw aw e  w y rz u ty ,  że podatek ten ściągał nie podług 
f y w id e n d y ,  ale podług  całkowitego dochodu to w arz y s tw  i tym sposobem 
obciążał op ła tą  i t a k ic h , k tó rzy  tylko mieli interessa z akcyonaryuszarai. 
Minister skarbu  o d w o ływ ał się na u s taw ę ,  ale pan Osy ośw iadczał ,  że 
2 minis trów od r. 1823- on dopiero pierwszy tę ustaw ę w  podobny  sposób 
Wykłada. W ie lu  reprezen tan tów  domagało się zrew idow ania  ustaw  wzglę-
d c m  1” ____ 1 '  * 1 o m i n i c f p r  n i» 7 .v r7 .i» łr \ . 79  \  9. ^797.9. w  r i a m i

C złonkow ie  s. kolegium w szyscy  z gorliw ością  uczęszczają na to d u c h o w n e  
ćwiczenie.

R z y m ,  dnia 4. Grudnia. -  Zm iany  ju ż  zapow iadane ,  a  częśc ią  i nowe 
zaczynają  się pokazyw ać  pomiędzy na jw y ższy m i urzędnikami. M ar in i  
p rzes ta ł  być g o v e rn a to re m ; czyli zaś zostanie p o s łany  do P o r tu g a l i  jako 
n u n e y u sz ,  jeszcze niewiadomo. Antonelli podskarbi jako  p ro lega t  obeinT 
R a v e n nę. D o tychczasow y maggior domo Pallavicini zostanie a rcyb iskunem  
genewskim. M is trz  kam ery  Medici d’O tta jan o ,  będzie z am iapo w an y  a rcv  
biskupem w królestw ie  neapolitańskiem. Został zaś go verna to rem  R , , , ^

iciu   o  . k* j  i m - » mvui,' c ^^lu idnow any arcv
k a n a ł o wi  rzek sp ław nych  a minister p rzy rzek ł ,  ze jeszcze w c i ą g u  biskupem w królestw ie  neapolitańskiem. Został zaś governatorem R zym ,

obecnego zgromadzenia przełoży projekt względem sp ław u  niższej Sainbry. Savelh a podskarbim pańs tw a  Rusconi. O bu dw óch  ty ch  p ra ła tów
0  generalnej rew izy i ta ryfy  wszystkich rzek sp ław nych  nie chciał jednakże w szyscy.
minister an i słuchać. R o zp raw y  względem żyw ności zostały  do dzisiaj Do poprzednich  naszych u w ag  o kolei żelaznej jeszcze to  doó*m »
odłożone. angielski inzenier Stefenson obecnie tu ta j  sie z n a id u i r  i au I  ’

S z w a j c a r y a .  reney ę  z rozmaitemi osobami p a ń s tw a  kośc ie lnego ,  dla n a r a d z e n i a ^  T z t
, R a 2 y l e a ,  dnia 8- Grudnia. —  Ka wczorajszem posiedzeniu wielkiej łożen iu  tychże. f  za

a y  stosownie d 0 reg Ulam inu, po złożeniu sprawozdania  z czynności całego G a z e t a  k o  I o ń s k a  donosi od granic  włoskich pod  dniem 4 .  G rudnia
o u ,  burm istrz  Fre i zdaw ał u rząd  now em u burm istrzow i B urckhardtowi, P ilność policy! austryackiej w  Lom bardyi znacznie sie po w iekszvG  nrl

rok^ ~‘7 SUVVn'e do regu lam in u , (iu h u k u i u  jpnmu<,uou,« .  w,r ..v.». — 6 -  uuuum ou granic  wrosmcn pod  dniem 4 .  G rudnia
k tó r  ’ ’.mistrz F re i  zdaw ał u rząd  now em u burm istrzow i B urckhardtowi, P ilność policyi austryackiej w  Lom bardyi znacznie się pow iększy ła  od  czas ' 

° ry  ° swiad cz y ł ,  że nrzez ciąg rew idow ania  konsty tucy i będzie działał ku zajęcia K ra k o w a ;  francuzkich gazet p rzez t r z y  dni nie w y d a w a n o  w  Me-
dyolanie  z p o c z ty ;  w szystkie  listy b y w a ia  o tw ierane . •u trzym aniu  Sp 0W  ** PrZCZ 

Z W ali i  L
niezmiernie na110110̂ ’ *e wielka rada jeszcze ciągle zasiada. Pow staw ano 
krym inalnych  u cW e u ' 6 k ° S2ta sądo w e , bo się w y k aza ło ,  źe 3 8  w yroków  
dla kan tonu  p r o ' T  ° 4 ’9 6 6  franków. W ie lka  rada odrzuciła  konsty tucyą  

ahv  o k a z a n y m  Jh t T a n ą ’ dako teź re§ u |amin piechoty. P rzy ję to  wniosek, 
wielkiej i* A ^  ^  dziennik s tanow iący  o p p o z y c ją  przeciw u ch w a-

j e a** 'l  * ° d esłano ten wniosek pod rozstrzygnięcie rady  stanu.

%  ^ ka z a „ y 7 b  ł ° r anją ’ j a k °  — .......... r  - v  -  . .
ł °m  wielkiej rad dziennik s tanow iący  oppozycyą przeciw uchwa

B a z y l e . 3 j  * ° d esłano ten wniosek pod rozstrzygnięcie rady  stanu.
rady  konsty tucyjnej odby wała 

ł ów. Naste 1-6 pos ' edzen*e. P rzeds taw iono  podanie bezimiennych patryo-
unktrm  c ! 6 Przy s*4pi°no do rew izy i ko n s ty tu cy i ,  rozbierając p u n k t  za 

cem. Spierano  sie n;» m , i„  - , _ _ •.....................

dyolanie  z p o c z ty ;  w szystkie  listy b y w a ją  o tw ierane . P rzeciw nie  zaś cen­
zura  piemontska codzień bardziej w oln ie je ,  rów nie  co do pism wydawanych  
w  k r a j u , ja k  sprow adzanych  z zagranicy. Że d o tych czaso w y  sa rd yń sk i  
p o seł p rzy  dw orze  rzym skim został o d w o łan y , stało się na żądanie  papieża.

Sain łifUMtlonrn i r  P o zn a n iu .  " " ~ ~

.  .  ^  u u  I I

ażeby u ło ź o n o ^ ta i  °  S'^ n '* ma^° 0 sł ° w a- Ż w aw o  popierano wniosek. 
c7JUą. w “i  2,6 now% k on s ty tu cy ą  ogólną dla zw iązku czyli federa- 

■ę szosc jak k o lw iek  nieznaczna była  p rzec iw  tem u ,  a to d la tego ,
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T a t a r k a  .
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C8 w ie r te ł .  -  9 B eri .  szefli w ed lu jf  przyjęteffo "tutaj zw y cza i , ,  j
l le sa  T a l .  2 4  d o  2 4 ^  J Ł y c hB e c z k a  s p i r y tu s u  120  k w a r t  8 0  £  T r a

ilośc iach .



O B W IE SZ C Z E N IE .
O soby  następnie wymienione, jako (o:

1) m ł y n a r z  W ojciech  Brzeziński, który w roku 
1832. z więzienia tutejszego Inkwizyloryatu 
zbiegł, i odtąd nie pokazał się;

2)  czeladnik folusznik Jail Gottfried Grade, 
k tóry  się przed 10. laty z miejsca swojego 
p o by tu  olędrów Cliełemskich pow. Szamo­
tulskiego do PoJski łub do llossyi oddalił i 
nie powrócił;

3) czeladnik stelmach Grzegorz Krysztof Hoff­
mann, który w roku 1776. z Rawicza wy- 
wędrował i nie powrócił;

4 )  Jan Samuel TschOpe, który się przed 60. 
laty z Leszna na wędrówkę oddalił, i gdzie 
się podział, nie wiadomo;

5) Jan BenjaminTschópe, który dawniej w re­
gimencie Xięcia Henryka w Szpandau słu­
żył, i przez 30. lat żadnej o sobie nie dał 
wiadomości;

6) Juedel Galewski, k tó ry  przed około 20. lat 
miejsce swego pobytu miasto Keuipno opu­
ścił i zaginął;

7) mieszczan Marcin W yęwiński, który miej­
sce swego pobytu  miasto Miłosław opuścił, 
i od 30tu lat zaginął;

8 )  Katarzyna Bydłowska z domu Berszczyczak, 
która się z miejsca swego zamieszkania Mi­
łosławia przed 20. laty oddaliła i nie po­
wróciła;

9) Krystyan Gottfried Bauch, który w osta­
tnich latach uplynionego wieku z miasta 
Rawicza, gdzie zamieszkiwał, do wojska 
wzięty i do batalionu de Schach regimentu 
piechoty de Stockhausen wcielony został, 
z regimentem zaś tym do Głogowa wyina- 
szerował i tamże umrzeć miał, i odtąd ża 
dnej o sobie nie dal wiadomości;

10) Adam Brukarzewicz, k tóry przed 27- laty 
z miejsca swego pobytu miasta Grodziska 
do W arszaw y, i później zlamląd do W ę ­
gier wy wędrował, a od 10. lat o sobie ża­
dnej nie dał wiadomości;

11) Michał Hundt, który miejsce swego pobytu 
Jasiu w r. 1812. opuścił i podobno wojnę 
rossyjską odbywał i zaginął;

1 2 )  B a l b i n a  P o l i t o w i c z .  n i e z a m ę ż n a ,  k t ó r a  z W r x e -
śni, gdzie zamieszkiwała, przed więcej jak 
lat 30. wyszła i zaginęła;

13) W aw rzyn  Rayczak, który miejsca swego 
pobytu Otusz pow. Bukowskiego przed 15. 
lub 20. laty opuścił i odtąd o sobie żadnej 
nie dał wiadomości;

14) czeladnik gw oździarz Daniel August Schroer, 
k tó ry  przed lat 19. z Czempinia miejsca 
swego zamieszkania oddalił się i nie po­
wrócił ;

15) Renata Dorota Feist, niezamężna, która się 
w r. 1830. z jej ówczasowego miejsca po­
bytu miasta Szmigiel oddaliła i zaginęła;

16) Jakób  Kajoch parobek, który miejsca swego 
poby tu  Piaski przed lat 20. opuścił i odtąd 
żadnej o sobie nie dał wiadomości;

17) czeladnicy professyi szewskiej, bracia Igna­
cy i Józef Kozłowscy, którzy w r. 1818. lu 
ztąd na wędrówkę poszli i odtąd żadnej o 
sobie nic dali wiadomości;

18) W ojciech  Benedykt Szymański, który przed 
lat 15. z Międzyrzecza jako parobek do Pol­
ski udał się i odtąd zaginął;

19) Maxymilian W e y re u ie r  czeladnik grzebi- 
niarz, zB ytyn ia  rodem , który ostatnią wia­
domość o sobie w roku 1834. z Róschild 
pod Koppenhagą dał, o którego życiu i 
miejsca pobytu od owego czasu żadnej nie 
masz wiadomości;

20) Jan  Ludwig Diinnebier, który się przed lat 
20. z miejsca swego zamieszkania M urowa­
nej Gośliny i podobno do Rossyi oddalił; 
i odtąd żadnej o sobie nie dał wiadomości;

21) Henryk Grimm, czeladnik professyi ślusar­
skiej, k tóry się w r. 1834. z Międzyrzecza 
na wędrówkę udał, i odtąd z pobytu swego 
teraźniejszego niewiadomy,

którym na wniosek krewnych i kuratorów spra­
wa o uznanie ich za umarłych wytoczoną zo­
stała.

Zapozywają się ciż zaginieni lub ich sukces 
sorowie niewiadomi niniejszćm, aby się najpó 
źuiej w terminie na d z i e ń  3. L u t e g o  1847 . 
zrana o godzinie lOtej przed U r H e n k e  Refe- 
rendaryuszem Sądu Nadziemiańskiego w  miejscu 
publicznych posiedzeń sądowych wyznaczonym, 
osobiście lub na piśmie zgłosili, i o życiu i p o ­
bycie swoim teraźniejszym donieśli, w przeciw­
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nym bowiem razie zaginione osoby za zmarłe 
uznane i sukcessorowie ich niewiadomi z pre- 
tensyami swemi do ich pozostałości prekludo- 
wani zostaną.

Poznań, dnia 12. Marca 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ;  W ydz ia łu  I.

O B W IE S Z C Z E N IE
Owdowiałej pastorowej M e t z n e r  w K o ź ­

mi n i e  skradzionym został w dniu 30. Paździer­
nika r. b. list zastawny Wielkiego Xięstwa Po­
znańskiego Nr. 21/1768. D ł u s k o powiatu Mi ę-  
d z y c h ó d z k i e g o  na 500 Talarów , z kupona­
mi prowizyjnemi od Bożego narodzenia r. b., i 
taż wniosła o jego umorzenie.

Zawiadamiając o tein publiczność stosownie 
do przepisu powszechnej ordynacyi sądowej §. 
125. Pyt. 51. Części 1., wzywamy zarazem dzie­
rży cielą tegoż listu zastawnego, iżby się do nas 
zgłosił i prawa swe wykazał.

G dyby zgłoszenie się to w czasie prawem 
przepisanym, to jest do St. Jana  1849., nic na 
siąpiło, wówczas dzierzyciel spodziewać się 
może, iż dalsze postępowanie względem umo­
rzenia powyższego listu zastawnego rozpoczę- 
tem zostanie.

Poznań, dnia 4. Grudnia 1846.
J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

Kandydat posiadający zdolność przysposo­
bienia młodzieńca do wyższych klass Gimnazyi, 
i d ice  podjąć obowiązki domowego nauczyciela, 
niech się zgłosi do W ę g o r z e w a  pod Pobie­
dziskami.
D o n i e s i e n i e  t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  ba-  
r a n ó w  w G r a m b s c h i i t z  p o w i a t u  N a m y ­

s ł o w s k i e g o  ( N a m s 1 a u ).
Gdy w tutejszej owczarni zarodowej umie­

szczono już liczbę tryków, odpowiadającą ilości 
zwykłych zamówień, przeto takowe sprzedają 
się, począwszy od dziś dnia, c o d z i e n n i e .

W  trzodzie w K a ul w i Iz znajduje się także 
na sprzedaż pewna liczba tryków ; jakoteż:

a) w trzodzie w G r a m b s c h i i t z  250, i
b )  w trzodzie w K a u l w i t z  także 250 ma­

c io r  zdalnych do rozpłodu.
Grambschiitz, duia 12. Grudnia 1846.

Hrabi Henckel- Bonncrsmarck urzijd gospodarczy 
dóbr Grambschiil%-Kaulwitz.

B A R A X 1 .
G dy wskutek mego ogłoszenia pierwszy tran 

sport tryków w hotelu Berlińskim został prawie 
rozebrany , przybył nowy; który skoro rów ne­
go losu dozna, zaraz zkompletowanym będzie.

I g n a c y  L i p s k i .

Handel strojów i towarów modnych £  
iff. V etter ctomp. •>

I W  i J h e 1 in o w s k a u 1 i c a N r. 2 5.
*  poleca na nadchodzące święto Bożego Na- +
*  rodzenia w znacznym doborze I t a p c l l l -  l  
I n k c ,  t o k i  i i i i  g ł o w ę ,  c z e p k i ,  j 
i  k o e i i s a r y ,  m a n t y l e  podług uajnow ' X 
§  szych paryskich m ó d , najprzedniejsze fran- ® 
5 cuzkie r ę k a w i c z k i  y la eee , f » i ó -  t  
l  r a .  k w i a t y ,  k r a w a t y ,  b e r t y ,  |  
i  w s t ą ż k i ,  p r z e p a s k i  i  k o r o n -  f  
/  k i ,  tudzież najnowsze haftowane i cienio- *  
|  wane r o b y  b a l o w e ,  s z a l e  i  c l t u -  \ 
|  s i k i  p o  u m iarkow an ych  lecz £
*  s t a ł y c h  c e n a c h ,  i nadmienia ce- ® 
I ieui zapobieżenia nieporozumieniom, iż też i 
-:- axiiiiiituc kiipciiisxc w ceiaie |
t  OtiSS.j T a k  począwszy, są do nabycia. <#

W ystawa gwiazdkowa.
W ystaw ę naszą przedmiotów, uwłaściwiają- 

'cych się na podarki gwiazdkowe dla
dzieci i dla dojrzalszego wieku osób, polecamy 
do łaskawego obejrzenia.

Schm idt JH itler.
N o w a  u l i c a  Nr. 4. o b o k  B a z a r u .

Tak bardzo wzięte surduty na polo­
wanie po 8 Tak, 

watowane surduty Polka po 5 tal 
prawd z i w c W ęgierskie burki po 

tal.,
znajdują się znowu w zapasie u

lii •aci Kantorowiczów,
w rynku Nr. 49. na pierwszem piętrze obok 

handlu PP. braci Anderschów.

Biszofu i kardynału Beri. kwartę po 15 sgr., 
lekkiego, łagodnego wina sto łow egokw .pol2  sgr., 
esencyi pończowej ^ flaszkę po 15 sgr., 
esencyi biszofowej z apelcyn flaszeczkę po 5 sgr. 
poleca Jjudwik MŁiihnast.

O d Nowego Roku znajdzie u mnie uczeń po ­
mieszczenie. L u d w i k  Ki i h n a s t .

U a u i n e  B l u p u y t r e n !  od Mail- 
lard a Paris Rue Louis !e Grand Nr. 112., o trzy­
mał M Ł l a i r i r ,  W rocławska ulica Nr. 14.

Drugą uadsełkę świeżego Astr. kaw iaru
w dużych ziarnkach poleca

S. S i e k i e s c h i n ;  W rocław ska ul. Nr. 7.

Apelcyny tuzin po 15 sgr., a cytryny tuzin 
po 8 sgr. poleca J, A p p e 1,

Wilhelmowska ulica Nr. 9. po stronie poczty,

Nadselkę najpiękniejszych Malagskich cytryn, 
sztuka po 8 fen., tudzież na  j l e p s z e  m i g d a ł y  
w skorupach i duże rozenki w gronach odebrał 
i przedaje po nader miernych cenach

•Juliusz JJorwilz
w narożniku placu Wilhelma pod Nr. 1.

<|| | |j |gjp*^.UIubiony tłusty duży i mały Limb.
ser śmietankowy, tłusty Szwajcarski, 

Holend., z ziół, Eidamski i Parmezański, oraz 
prawdziwy Limb. ser poleca po cenach umiar­
kowanych
•Józef JJphraim; W o d n a  ulica Ar. 9.

IW M allag sk ie  cytryny tuzin po 7 |  sgr. —W  
dito apelcyny dito 15 sgr.^C^P 

najpiękniejsze winogrona Hiszp., rozenki wgro- 
naeh, przednie migdały w skorupach; najlepsze 
długie i okrągłe Lamb, orzechy funt po 3 sgr., 
a kwartę po 3 sgr. 4 len., s a r d i n y  a 1’hu i l e ,  
Strasb. paszicciki z wątróbek gęsich, I Hi xed  
P i k l c s ,  suche trufle i z l > e r i g o r d  w szkle, 
duże Riigenw. półgęski, duże W łoskie marony 
funt po 5 sgr., W łosk ie  prunełe i nowe Sułtań- 
skie rozenki poleca tanio

•J. JJphraim ,  W odna  ulica A /#*. 9.
JJakuchy rzep a k o w e  poleca skład 

g l t K l l  i oleju w Poznaniu w narożniku ulicy 
Zamkowej i Rynku pod Nr.  84.

A d o l f  As c h .

^  Świeże suche drożdże poleca
§  Handel korzeni S. O r e n s t e i n a ,  |§
H  naprzeciw zegarn pocztowego. |jś

N a a w y  k o ś c i o ł ó w .

\ V  niedzielę dnia
będą mi

20. Grudnia 1840. r. 
cli kazanie

po połudn iu .

i

W  ciągu tygodnia od dnift 
11. do 17. Grudnia.

p rz e d  po łudn iem .

u rod z. się

l i ?
1 3 *

umarto 'ślub
wzięło

pari l3  u« a.
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W  koście le  kntcdralnvm . . . . X .P n .  Di doński. __ __ 1 2 i 5
W  kośc. fani. S. 3!aryi Magd. . - 31 a ii, Amman. —  ----- — — 2 2 —  t

W  koście le  8. W ojc iech a  . . . - Prób. Urbanowicz. X .  Proh. Urbanowicz. 2 o 4 ___ ___ _

W  koście le  S. 3T arcina ............. - Dziek. Kamieński. —  — 2 2 0 5 —
Frunciszk. (gmina nieui.-kałol.) . - Pr. Frombolz. Pr. Grand ke. _ _ _-
W  koście le  dawn. X X .  Domin. - Prneb. Stamm. _  — __ _ * _ —

U  kość. .Sióstr miłosierdzia . . Kler. 31enzel. — — ___ ___ _ _ —
W  kośc. enam el,  8. Krzł ż a . . Pastor Friedrich. Superintend. Fischer. 2 1 4 4 —

W  kośc. ewaniel S. Piotra . Kami. W .  iske. —  — 1 1 —
W  koście le  garnizonowym . . . K u n .  dyw, Biiese. — 3 — 3 — ■—
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